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koje w WILNIE DNIA 15 PAZDZIERNIKA V. S. 1815 ROKU. 


` WIADOMOSCI KRAJOWE. 
; Moskwa 18 Września v. s. 
— Urzędnicy Pocztamtu Moskiewskiego przeięci 


 nmayżywszą miłością i uczuciem Naypoddannieyszey 
wuzięczuości ku Ńlonarsze swoiemu, dzień Ko~ * 


ronacyi JEGO IMPERATORSKIEY MOSCI dnia 25g0 
tega miesiąca obchodzili ze szczególną uroczystością, 
Na domie Pocztamtu wzniesiona była wystawą, na 
którćy trwałość Rossyi niczóm zachwiać nie mogąca, 
wyobrażona była w kształcie niedostępney skały zna- 
pisem; z samey natury mocna; w górze wystawiony 
był ółtarz, na którym w transparęcie błyskaiąca gwia- 
zda zawierała cyfrę Nayiaśnieyszego PANA 
z napisem około gwiazdy, rok 1815 przez CIEBIE 
wstawiony ; nad cyfrą Imienia, ręka wychodząca z 'o- 


błoków trzymała koronę z napisem pod nią: 1801. 


a5ty Września dla szczęścia Rossyi; pod*cyfrą Imie- 
nia stał ołtarz ofiary z pałaiącemi sercami; na dwóch 
stronach ójtarza na piedestałach %tały wyobrażenia 
posągów, z jedney strony Minerwy z napisem; 1777 
dzień 1asty Grudnia; to iest: rok, miesiąc, i dzień 
urodzenia Nayiaśnieyszego PANA, a z dru- 
giey strony wyobrażenie Sybilli z napisem: 1801 dzień 
a2sty Marca, to iest: rok, miesiąc i dzień w stąpie- 
nia na Tron JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI. 
Z obu stron ołtarza wystawione były wschody wio- 
dące do kolumn, podobnych kolumnie Trejanowey , 
z których nąd każdą stała sława z trąbą, a niżey na- 
pisy; na jedney , Ocalenie Ross i, Manifest 1812g0 
„dnia 18go Lipca ; na drugiey., debil opy. Way- 
wyższy rozkaz 1812 dnia 25go Grudnia. Za transpa- 
ftem grała muzyka „a śpiewacy wznieśli Hymn zna- 
1omy- € Fpowb: no0654kl pasjaEajca ) niech zagrzmi 
piorun zwycięztwa! z przemianą słów do czasu i oko- 
liczności stosowną. Zgromadzenie ludzi oboiey płci 
i różnego stanu w domie Pocztamtu i na tey ulicy 
było niezmierne. `. (,z Pocz. Póln. ) 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE.. ; 
Berlin dnia go Pazdziernika n. s.” 
Odebraliśmy z główney kwatćry Xięcia Następcy 
Tronu Szwedzkiego. | 
Piętnasty Biuletyn. 
— Główna kwatćra Dessau dnia 4go 
Sc: Pazdziernika n. s,” 
— Dnia dzisieyszego J. K. Wysokość przeniósł tu 
swoią główną kwatórę, — 
— Usiłowania 


śnia , czynił , dla opanowania do półowy jeszcze nie 
ukończonych szańców przedmostowych pod Rosłau , 
pyly dla niego daleko szkodliwsze, aniżeli z początku 
myślano. Jeńcy wojenni, równie oficerowie iak żot- 
,„nierze, dezerterowie i mieszkańcy krajowi zgodnie 


twi towało so nay- 
mniey 1,500 ludzi. s : 


od 700 do 800 ludzi. 


Oddział Jenerała $ 
Ort o łasi. ała Sandelsa , 


g Przyprawił , nie był mocnieyszy 


— Jenerał Bhiither ze swoią armią z Baufzen 
do Elster wykonał marsz tak nagły, jakiego dzieje 
woienne rzadki zawierąią przykład, Szlachetny za- 
pał uwolnienia swoiey Oyczyzny skrzydeł mu , że tak 
lowiem , użyczył; albowiem , chociaż prowadżił z so- 
®a cały pociąg artyleryi i potrzebną liczbę pontonow 
"Ałodzi, odbył jednak tę drogę w tak krótkima czasie , 
Jakiby zaledwo podróżnemi do iey przebieżenia mógł 
Wystarczyć: Wódz ten zaledwo woysko swoie na dru- 
ą stronę rzeki przesadził, kiedy bez zwłóki, w dniu 
m tego miesiąca, 4ty korpus armii Francuzkićy pod 
S y A » 


, aż 


„ które nieprzyiaciel dnia 29 Wrze- - 


x 


korpás przy wiódł do popłochn i ucieczki, 


/ 


wodzą Jenerała Bertrantd, został przez niego attako= 
wany, W jedney chwili Jenerał Bliicker zdobył szafą 
ce zasłaniaiącę stanowisko nieprzyiąciela, cały jego 
wziął 16 
dział, 70 wozow ammunicyynych z całą ich uprzę- 
żą i 1,000 jeńców. i } ~ TS 

— Jenerał Löwenstern, z małą liczbą kozaków , bik 
się na samych ulicach Bernbourga a oddziałem Frana 
cuzkim więcey 2,000 ludzi wynoszącym, i wytrzy- 
mawszy pięcio godzinną bitwę, nie pierwiey cofnął 
się z miasta , aż gdy nieprzyiaciel ottzymał w posił- 
ku artyleryą. Nazajutrz jednak opanował on to miey- 
sce. Nieustraszona odwaga i zwrótność, jakich ko= 
zacy w tey i we wszystkich poprzedniczych rozpra- 
wach dali dowody, są godne naywyższey pochwały. 
Ci waleczni wojownicy, nie tylko oddaią wielką po- 
sługę armii przez czuyność na ostatnich przedpocztach, 
ale z wielkim męztwem walczą nawet w szeregach , 
rozpraszaią nieprzyiacielską kawaleryą, przedzieraią 
się w kwadraty infanteryi, przebywają w pław rze- 
ki, i roznoszą po za woyskiem nieprzyiacjelskum trwo- 
gç i zamieszanie, | 

— Armia Rossyyską dnia dzisieyszego pod Aken 
przebyła Elbe. Jenerał Tinzengerode awangardę swo- 
ią pod wodzą Hrabiego Woroncowa, posłał do Köthen. 
Aken, wkrótkim czasie w regularną twierdzę zamie- 
nionym zostanie, do którey zdobycia nieprzyiacieł 
musiałby otwierać formalne przykopy. W tym miey- 
scu zaniedbanym. przez nieprzyiacielay armia połączo= > > 
na umiała obrać dia siebie punkt mocny na lewym 
brzegu Elby, z którego w potrzebie wielkie mogła- 
by odnieść korzyści, 

— Armia Szwedzka dziś z rana przez most pod 
Roślau zbudowany przeszła Elbę, udaiąc się do Dessau. 

— Jey przedpoczty stoią pod Ragun i Jonitz : iest 


“ona w bezpośrednim połączeniu jz armią Jenerała Bli- 


Samgch zabitych pogrzebiono tu ` 


chera. O godzinie 5tey ranney korpus armii Mar- 
szałka Veya opuścił Dessau i Jonitz. W pogońi iego 
aryergardy, zabraliśmy nieco jeńcow. ży 

—-- Szańce pod Roślau w ciu lub Óciu dniach , zu- 
pełnie ukończone będą. Robią się one podług roz- 
rządzenia Jenerąła Sparre, i wybornie odpowiadają 
celowi swemu. 

— Trzeci korpus armii Pruskiey pod wodzą Je- 
nerała Biillowa dnia jutrzeyszego przeydzie Ełbę, a 
Jenerał Thauenzien z 4tym korpusem teyże armii bez 
zwłóki zanim pośpieszy. Jenerał Thiimen zostaie pod 
W iitenbergiem, i woblężenin tey twierdzy okaże tęż 
samą gorliwość i czynność, iakich pierwiey pod Span- 
dau dał dowody. : ; 

—. Jak tylko Wittenberg bedzie w naszey mocy, 


~ sprzygmierzeni mieć będą na Elbie mieysce obronne, 


skład bespieczny zapasów i ammunicyi, a razem przed- 
murze do zasłonienia w każdym przypadku Berlina — 
Podróżny przybywający z: Cassel przyniosł nowinę, 
że Jenerął Czerniszew dnia 28go Września, ukazał się 
przed tym miasten zdobył natychmiast. Cytadellę , i 
i osadzonym tam PAW Stanu wolność powrócił. 

— J.K. Wysokość oglądał wczoray batalion Saski, 
który przeszedł na naszą stronę. Lud ten miał posta- 
wę wesołą i rycerską; kilkakrotnie powtarzał, że za 


' sprawę Niemiec i Oyczyzny swoiey walczyć żąca. 


-— Z Anglii odebraliśmy urzędową wiadomość, że 
twierdza St. Sebastian dnia 31go Sierpnia szturmem 
zdobytą została, zamek żas ggo Września kapitu- 
lował. Marszałek Soult dnia 51 Sierpnia i 1 Wrze- 
śnia attakował armią sprzymierzoną , Angielską, Hi- 
szpańską i Portugalską w iey pozycyi w dłuż rzeki 


Bidassoa , ale z wielką swoią stratą odparty, przez 
rzekę przepędzonym został. ( z Gaz. Berlin. ) 
berlin dnia ggo Pazdziernika n, s. 

— Wczoray iuż późno w wieczor” odebraliśmy 
z główney kwatery J. K. Wysokości szesnasty Biu- 
letyn w Dessau dnia 6go Pazdziernika datowany ; nie 
możemy więc dziś umieścić go w całey osnowie, 1 
tylko w treści udzielamy go czytelnikom naszym. 

>— Woysko nieprzyiacielkskie cofa się do Lipska. 
Główna kwatera Marszałka Veya była wczoray w Bi- 

eld. 
gis Jenerał Orurk pomiędzy Landsbergiem i Delitsch 
attakował, i pobił Jenerała Fournier , który przeciw= 
ko niemu wyszedł z Lipska z jedną dywizyą kawale- 
ryi i 4ma działami. W tey potyczce zdobyliśmy, 150 
jeńców. 


-— Podpółkownik Löwenstern kawaleryą nieprzyia= ` 


cielską przewyższaiącą go :W liczbie utrzymuie pod 
Bernbourgiem w ustawiczney trwodze ; oddział ten 
Francuzki zdaie się chcieć cofnąć na Magdeburg. 

— Major Baron Essen i Kapitan Rossyyski Kra- 
snakucki ż jednym półkiem kozaków wkroczyli do 
Delitsch. fac 

— Miasto Cassel dnia Jogo w wieczor przez woy- 
ska Róssyyskie pod:wodzą Jenierała Czerniszewa zaię- 
tém zostało. è 

— Jenerał dywizyi Alex dowodzący w tamtey sto- 
licy otrzymał wolne odeyście dla wóysk Francuzkich 
i Westfulskich; aż o dwie mile za Cassel przydana 
mu była eskorta, z kozaków złóżona. 

—_- Awangardy Szląskiey armii, tudzież armii pv- 
łączoney Niemiec półnoćnych, nie są teraz od siebie, 
więcey iak o pół mili oddalone. '( z Gaz. Berlin. ) 

Od Eiby dnia 5go Pazdziernika n. s. 

Podług powieści jednego naocznego świadka, w 
górącey rozprawie, która d. 5go t. m. przy przey- 
ścia za Elbę armii Bliichęra pod Wartemburgiem miey- 
sce miała, sam tylko korpus Jen. Yorka, był w ogniu. 
Ou pierwszy na mostach łodziowych przebywszy rze- 
kę uderzył prosto na nieprzyiaciela, który za wąła- 


mi, fossami i zasiekami stał oszańcowany. Jakokol-- 


wiek mocfćm było to stanowisko, nie oparło się je- 
dnak męstwu i wytrwałości woysk naszych. O dru- 


giey godzinie po południu już nięprzyiaciel był zu-. 


pełnie rozgromiony, mnóstwo dział 150 wozow am- 
municyynych zabranych,-a 4 szwadrony huzatow Me- 
kiemburskich.i drugi regiment leyb-hunzarow Pruskich 


zrabały albo zabrały w niewolą cały regiment lek- 


kfey gwardyi konney Westfaiskiey i jeden regiment 
Wirtemberskiey kawaleryi.. Woyska Rossyyskie na- 
leżące do armii Jen Pliichera, składając rezerwę, pó- 
źniey dopiero przebyły rzekę. Jen. Bertrand dowo- 
dzący kórpusem Franenskim iktóry miał 22,060. lu- 
dzi cofa się do Lipska. (z Gaz. Berl.) 
Główna kwatera Täplitz dnia 1go Pazdziernika n.s. 
Przed kilkoma dniami waleczny Hetman kozakow 
Hrabia Płatow, z kilką tysiącami ludzi swoiey lekkiey 


kawaleryi, wkroczywszy do Saxonii i stanąwszy, na 


liniach komiaunikacyynych nieprzyiaciela , pomnożył ; 


tym sposobem liczbę przebiegaiących tamte okolice 
oddziałow woyska. i 
— Pierwsze jego przedsięwzięcie było na Altenbourg, 
i to nayszczęśliwszym skutkiem /uwieńczone zostało. 
— Korpus, na który Hrabia Płatow uderzył, wy- 
nosił 8000 ludzi pod wodzą Jenerała Lefevre - Desnouet- 
tes. Składał się on z samey kawaleryi gwardyi Fran- 
cuskiey. Jenerał K/enau przysłał na wzmocnienie Hra- 
biego Płatowa infanteryą i kilka szwadronow Węgier- 
skich huzarow. Hrabia Płatow rozpoczął attak nie 
oczekniąc Jenerała Thielemana , który się z nim miał 
połączyć. Bitwa rozpoczęła się wraz ze świtem przed 
slltenburgiem; nieprzyiaciel pomima zaciętego odpo- 
ru był wyparty ze swoiego pierwszego etanówiska i 
przez Alienbourg natarczywie pędzony. W tey chwi- 
li przybył Jenerał Thieleman, któremu Hrabia Płatow 
daley rczkazał ścigać uchodzących. 1 
— Jeden Półkownik, 4ostu oficerów i przeszło 1000 
Żołnierzy w tey bitwie dostało się nam w niewola. 
Zdobyliśmy 5 dział i 5 sztańdary. Jeńcy upewnia- 
ią zgodnie, że Jenerał Krasiński w samém początku 
bitwy poległ. pz 
— Xiąże Kudaszew, który równie z oddziałem Ros- 


-sprawy po 


„miasta Cassel/, przydać ieszcze można Łastępne. 


 zaków zabrane zostały. 


syyskiey i Austryackiey kawaleryi, w tamte strony 

wyruszył, wspierał to frzedsięwzięcie. Jedeh szwa- 

dron (chevaux legers ) Jen. Klenauggapadt na regiment 

Francuskich strzelców konnych, Ktðry całkieih pra- 

wie zrąbany albo rozproszony został. (z Gaz. Berl. yy 
Cassel dnia 2go £'azdziernika n. s, 

Wczoray tu ukazała się następna odezwa Jene- 
rała Czerniszewa. s i 

Do mieszkańców Królestwa Westfalskiego, 

„ W tey chwili , w którey szczęście oręża pod- 
daie moiey mocy waszą stolicę, oświadczam wam 
w Imieniu Nayiaśnieyszego Cesarza Ros- 
syyskiega Naymiłościwszego moiego 
Pana, i z rozkazu J. K. Wysokości Kcia Następcy 
Tronu Szv:edzkiego, naywyższego wodza armii Nie- 
miec Północnych, iż Królestwo Westfalskie , złożo- 
ne z prowincyi prawym swoim Właądzcom przemocą 
wydartych, od dnia dzisieyszego bydź przestaie; nie 


"w tym iednak celn, abyśmy z nićm , jako z kraiem 


zawojowanym , postępować mieli , lecz abyśmy ie u- 
wolnili od Francuskiego panowania. Szlachetne wi- 
doki moiego wspaniałego M onar ch y są znane Świa- 
tu.  Dła-powrócenia: swobody Viemcom, i udarowa- 
nia aa. trwałym pokoiem, powołał on ludy swoie 
do oręża, i niewprzód go złoży, aż tego szlachet- 
nego celu dosięże. 

„ Naywyższy Pan Zastępów błogosławi widocznie 
Jego przedsięwzięciom. Już nieprzyiaciel, w kilku 
tygodniach, więcey 500 dział i 100,000 ludzi, w sar 
mych jeńcach przez woyśka nasze zabranych „: utra= 
ci Bawarya i W'irtemberg od niego odpadły — , 
większa część Niemiec podniosła iuż oręż przeciwko 
niemu. 

„Kto, z pomiędzy was, zechce się połączyć do 
tego wielkiego Związku, i przez to okaże , iż Imie- 
nia Germana nieiest niegodnym, będzie od nas z ra- 
dością przyięty , będzie naszym bratem, naszym to- 
warzyszem broni, i Cesarz Pan móy potrafi go ~“ 
w każdym przypadku opieką swoią zasłonić. 

|. _„ Niespodziewam się , aby ktokolwiek z was cho- 
wał przywiązanie do tego rządu, który w momencie 
niebezpieczeństwa z taką nikczemnością was opuścił, 
Gdyby iednak ten nrzypadek miał mieysce, i gdyby 
który z wap oe nieptzyiscićla i ze szkodą 
zechney , śmiał co przedsięwziąć , tedy 
byłbym przymuszony naysurowszą nato zwrócić uwa- 
gę. Cassel dnia 1go Pazdziernika., 
s podpisano: Czerniszew. 
Piszą z Cassell pod d. 5m Pazdziernika'n. s. 

Do znajomych iuż zapewne okoliczności zaięcią 
Po 
zdobyciu szturmem bramy Zipskiey i MWeustad, gdzie- 
śmy 7 dziai, 14 wozow ammunicyynych i 800 ludzi 
zabrali, Jenerał Czerniszew, r: zkazał wezwać miasto 
do poddania. —— Fym czasem Półkownik Benkendorf 
z kilkuset kozakami obszedłszy miasto, attikował go 
od drogi Frank/órtskiey , gdzie jeden szwadron Fran- 
cnzkiey kawaleryi w niewolą zabrał. Napadłszy po- 
tém na mocne kolnmny jnfauteryi z działami i na 
Leybgwardyią W'estfalską, zaczął się cofać dla połą- 
czenia z nami, i w tym jeszcze odwrócie, 5 szwa- 


-drony Francuzkiey kawaleryi, które się zanim unio- 


sły, z naywiększym zapędem attakował; i całe bez 
wyiątku w niewolą zabrał. — Kiedyśmv wyruszyli 
przeciwko Jenćrałowi Bastineller , osobliwszym przy- 
padkiem tak się zdarzyło , że korpus tego Jenerała, 
nie oczekuiąc atlaku, rozsy pał się sam przez się, a.dwą 
działa, które miał przy sobie przez 6o naszych ko- 
z i Jen. Czerniszew do 9 dział 
zdobytych ; opatrzywszy uprząż i ludzi, Tenanan 
zwyciężyć nieprzyiacieļa własna iego bronią, i na tych- 
miast z tychże. samych dział strzelać do miasta za- 
częto. Półkownik Barnilow , Rotmistrz Fabek, i Pru- 
ski Rotmistrz Arnim, odebrali rozkaz z zabranych 
Westfalczyków korpus uformować; to się nayszczę- 


, śliwiey powiodło, i zaraz mieliśmy gotową infaqte- 


ryą. Ta, pod wodzą Półkownika Benkendorfa , zdo- 
bywszy szturmem „dnia Sogo "bramę miasta, zaledwoa 
wstrzymaną bydź mogła, aby w tymże momencie mo- 
cą nie-wpadła do stolicy, którą Jenerał Czerniszew 

chcąc ochronić od rabunku i pożogi, wolał wziąć przez 
kapitułacyą , niż gwałtem. "Tym chętniey zezwołili- 
suiy na wolne odeyście załogi, iż byliśmy przekona- 


- 


r 


nymi, Że ta dobrowolnie, przeydzie na naszą stronę. 
Jakoż ta nadzieja nas nie zawiodła; wszyscy prawie 
Westfałczykowie zaciagaią się do służby pod'Majo- 
rem Dórenbergiem;, waleczny ten oficer ranę odniósł. 
W mieście znaleźliśmy 52 działa y wielkie zapasy pro- 
chu, wiele broni i mundurów.  ( z Gaz. Berlin.) 

Wiedeń dnia 2go Pazdziernika n. s. 
— Odbieramy: tu wiadomość z bardzo pewnego 

i godnego wiary zrzódła, że negocyacye @ Bawaryą 
zbliżają się do końca, podług wszelkiego podobień- 
stwa do prawdy wczoray ukończone zostały. Podług 
tych Bawarya przyłącza 15,000 ludzi: do armii Au- 
stryackiey Włoskiey pod Jenerałem Hiller; a drugie 
15,000 do armii Austryackiey , która pod Xięciem 
Reuss ku Bawaryi stoi, i 45,000 ludzi starego żołnie- 
rzą zawiera. Armia ta pod Xięciem Reiss ma natych- 
miast wyruszyć do Frankonii. 

_— Gazeta nasza zawiera traktat między Austryą 
i Prussami dnia ggo Września przez Xcia /feiternicha, 
å Kanclerza stanu Fardenberga w Tóplitz podpisany. 
Nie różni się on co doswoiey treści, od traktatu za- 
wartego z Rossyą; obadwa Mocarstwa równie gwa- 
rautuie sobie nawzaiem swoie kraie i przyrzekaią 'so- 
bie posiłki 60,000 woyska infanteryi i kawaleryi, 
tudzież należącą do tego woyska artyłeryą, w przy- 
padku gdyby na przyszłość , pomimo nsiłowania obu- 
dwu stron utrzymania pókojn Europy, którekolwiek 


"mtych Mocarstw napastowane było. 


Od Feldmarszałka, Lieytnanta Radivoievicha przy- 


| szło doniesienie, że Półkownik Hrabia Staremberg d. 
, 25go Września pod Zaschiłtz w Karnioli miał bardzo 


szczęśliwą bitwę ż Jenerałem nieprzyiacielskim Peri- 
mont. — Połkownik ten obszedłszy nieprzyjaciela , 
który miał 3,000 ludzi , uderzył na niego ze wszyst- 
kich stron około południa w dniu wspomnionym.. Bi- 
tva ledwo godzinę trwała; a nieprzyiaciel był wszę- 
dzie przełamanym i rozproszonym. Grunt górzysty 
i okryta krzakami okolica stały się iedyną przeszko- 
dą, że cała ta nieprzyiacielska brygada zabraną nie 
została, — Nieprzyiaciel utracił dwie chorągwie. Przy 
odeyściu gońca iuż mieliśmy w jeńcach 6 oficerów i 
300 ludzi. Pomiędzy wielką liczbą zabitych znaydu- 
ią się dway sztabs oficerowie nfeprzyiacielscy. —— Sam 
Jenerał Perimont ranny, i zaledwo uboczną ścićszką 
ratował się w ucieczce swoiey. (. z Gaz. Berlin. ) 
Piszą z Brunświka dnia 25g0 Września n. s. 
|, — Od dawnego już czasu pogrążeni wsmutku, oto 
dzi$ dopićro zaiaśniał nam dzień radości i nadziei. 
Waleczna wasza Brandeburska milicya konna od 4ch 
do 500 ludzi, weszła tu dzisiay. Znalezli oni mało 
odporu; jedna kompadia strzelcow i około sta ludzi 
piechoty, czynili piejakie trudności w Augustowskiey 


© bramie, ale, się wkrótce poddadź musieli. Ztąd część 


milicyi poszła niezwłócznie do Wolfenbüttel, gdzie pier- 
wiey wszyscy urzędnicy, Żandarmerya , Jenerałowie 
i Sztabs -oficerowie z eskortą od 600 ludzi, szukali 
schronienia. Byli jedpak tam doścignieni i równie w 
niewolą zabrani, akto wie, o czem się jeszcze do ju- 
tra nowém i pociesznóćm dla nas dowiemy. Dowódz- 
ca tey milicyi, Półkownik Marwitz jest człowiek 
śmiały i przedsiębiorący. ( z Gaz. Berl. ) 
Piszą z Grieben NAPY Pei d. 2 Pazdziernika. 
— Na wyprawę, Którą Podpółkownik Marwitz z 
jednym regimentem konney milicyi, nie maiąc ani pie- 
choty, ani artylleryi, za K/bę uczynić przedsięwziął; 


przebyliśmy tę rzekę d. 17 Września pod „Ferchland,,, 


i stoczywszy kilka małych utarczek z niektóremi pla- 
cówkami Francuskiemi, które za Magdeburgiem sta- 
ły, iw których zawsze, mieliśmy górę, i zdobywali 
jeńcow , nakoniec bez żadney straty, prócz jedne- 


go zabitego konia, przybyhśmy do Brunświka. Dnia. 


25go obięliśmy w posiadanie to miasto, gdzie jeden 
Półkownik, 28 oficerów i przeszło 500 strzelcow zo- 
stali. w naszey mocy. 7, kass kraiowych iz innych 
przedmiotow zabrane przez nas sammy wynoszą okọ- 
ło 20,000 talarow. Ale nayrgilszą dla naszych ludzi 
zdobyczą było, kilka wozow Francuskiego wina do 
„Magdeburga przeznaczonych. Waleczni Brunświcza- 
nie całą jeszcze swoią duszą przywiązani są do daw- 
nieyszego rządu, pod którym szczęśliwi byli, i do- 
wodzą tego przez uniesienią radości, z jakiemi nas 
przyięli. Pośród ciżby ludu, zaledwośmy mogli prze- 


_oiskać się przez ulice, a okrzyki Vivat napełniały po- 
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„wości stały. 
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wietrze. Wszystkie znaki władz Francuskich zosta- 
ły oddarte ipotrzaskane. To serdeczne przylęcie wie- 
lu z nas aż do łez vozrzewuiło. Wieczorem Wszyscy 
oficerowie wieczerzali w wielkim ogrodzie przed bra- 
mą Augustowska, gdzię się nasz regiment obozem - 
rozłożył. (z Gaz. Berl: ) zB 

Londyn dnia 14 Września. s. s. 
Feldmarszałek Margrabia We.lingt n donosi pod 
dniem egim tego miesiąca z główney swoiey kwate- 
ry Łezaca , że dnia 51go Sierpnia twierdza St Seba- 
stian ($) szturmem zdobytą została. Z załogi Fran- 
cuskiey 270 ludzi wpadło nam w ręce, reszta rzuci- 
ła się do cytadelli. 

— Dnia 51go Sierpnia z rana armia Francuska prze- 
szła rzekę Bidasoa , i dla dabia odsieczy tey twier- 
dzy, ze wściekłym zapędem, uderzyła na woyska Hr- 
szpańskie , które osadzały wzgórki-Sz /Marciaży Hi- 
szpanie nie tylko wytrzymali ten attak, ale nawet 
i drugi z podobnym zapałem Wywarty, tak że nie- 
przyiaciel do nstępu przymuszonyin został. Zawię> : 
dziony w przedsięwzięciu, uderzył jeszcze raz. na An= 
gielskievi Portugalskie woyska stoiące po prawey stro- 
nie Hiszpanow , ale tu z większą jeszcze stratą był 
wywrócony i Ścigany. 

— Po odebrauiu tych depeszow otrzymaliśmy je- 
szcze telegraficzną wiadomość, że dnia ggo Wrze- 
śnia zamek St Sebastyan poddał się zwycięzcom. 

„— Od powtórnego otworzenia oblężenia tey twier- 
dzy, to jest od 28go Lipca do 1go Września strata 
woysk sprzymierzonych , ż których Feldmarszałek ka= 
żdego po nazwisku i imienin wymienił, składa się, w 
zabitych 74 oficerów i 948 żołnierzy; w ranionych, 
258 oficerow i 5057 Żołnierzy. ( z Gaz. Berl. ) 

WIADOMOSCI ROZMAITE. 

—- Podłuy odebranych w Zerlinie d. ggo Pazdzier: 
nika wiadomości, część woyska Jenerała Sliichera mia- 
ła w dniu &tym t. Im. nie daleko //iben, powtórną 
dosyć znaczną z nieprzyiacielem rozprawę , gdzie sam 
regiment Meklemburskich hazatów pod wodzą Pół- 


kownika W arburga, zdobył na nieprzyiacielu 14 dział ~ 


i jeden regiment strzelcow konnych Francuskich do 
szczętu zniszczył, Regiment także czarnych huzarów 
dystypngwował się bardzo w tey okoliczności. W-sku= 
tek tey, tak pomyślney bitwy, Jenerał naczelny Bli- 
cher przeniósł d. 5go kwaterę swoię główną do Dü- 
ben, miasteczka o cztery tylko mile od Lipska odda- 
lonego. 


` — jenera} Kleist prowadzący awangardę wielkiey 


armii, która z Czech do Frankonii wyruszyła, i już 
dnia 2 Pazdziernika n. s; przeszła przez Commotau , 
miał, przybywszy na granice Saskie , złączyć się z 
kilką Bawarskiemi batahonażii , które tam w goto- 


— Główna kwatera J. K. Wysokości Xięcia Następ- 
cy Szwedzkiego d. 7g0 Pazdziernika n. s. z Dessau 
przeniesiona została do Radegast , Si siit tylko o 
jedną stacyą pocztową od Hali odległego. 

sain Berlinie dnia 8go, o godzinie $mey wieczor 
prywatną odebrano wiadomość , że woyska z awan- 
gardy Jenerała Blüchera dnia 6go weszły do Lipska, 
który Francuzi, tegoż dnia opuścili, cofaiąc się dọ 
Erfurtu. ą 

-_ Francuzi wznoszą szańce nad niższym Renem, 
spodziewaiąc się, że tam wkrótce bronić się będą mu- 
sieli Na ruinach także dawnego brzegowego zamku 
Ehrenbreitstein, który w 1801 na powietrze wysadzili, 


wznoszą okopy, maiące zapewne ubespieczać most pro- 


wadzący do leżącego naprzeciwko miasta Cobłenz. 
—— List antentyczny z Lipska dnia 15go Września 
n. s. datowany, między innemi zawiera co następnie: 


',, Aż do wieczora dnia wczorayszego przeprowadzono 


przez nasze miasto 54,700 rannych cześcią na wozach; 


() St Sebastyan zbudowany na połwyśpie W prowinoyi Bi- 
skayskiey Guipuscoa, nie daleko graniczney rzeki Bi- 
dasoa, jest punktem wielce ważnym, nay:zczególniey 
z powodu* dobrego swojego i obszernego portu. Tu An- 
glicy będą mogli wylądowywać wszystkie zapasy po- 
trzebne dia armii na granicach Francuskich stoiącey. 
Przed naiszdem Francuskim to miasto liczyło 12.000 
Fa ati arees i bardzo korzystny żalazem handel wio- 
dło. Filip V. utwierdził tam kompanią handlu Ame, 

;, rykańskiego, która się do niedawnych Gzasow jeszcze 


'Ntrzym y wała» 
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` 
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"okr jwać Mulde. 


częścią pieszo — Wielu ztych nazad powróciło, nie mo= 
gąc przeyśdź dla przebiegaiących te okolice kozaków. ,, 
Drugi list takiż d. 18go Września pisany zawiera: 
s» Wszystkie drogi. woyskowe, a osobliwie drogi z Wur- 
zen £ Grimma są okryte rannemi i uciekaiącemi upa- 
dtemi na siłach. Liczbę ich, bez przesady, do trzydzie- 
stu tysięcy rachówać można. Główna kwatera Marszat- 
ka Neya przyszła do Wurzen. Słychać tu, że on ma 
W irtemberczykowie wyznaią, że nież 
zmiernie wiele stracili, inie mogą dosyć wysławić mę- 
gtwa infanteryi i miłicyi Prusktey, równie jak Szwedz- 
kicy kawaleryi. „ Trzeci list podobnyż z Lipska dnia 
50go Września n.s. pisany zawiera co następuie : „Od 
wczoray rzeczy u nas nabyły zupełnie inney postaci, 
Okoto wieczore przybył Xże Raguzy ( Marmont ) -i za- 
raz po nim Kwatermistrz Cesarza i Króla Neapolitań- 


skiego ; ostatni miał tey nocy, a Cesarz dziś rano przy- 


bydź, Od wczora wegzła tu czesć woyska „ a dziś ocze- 
kuią gwardyi. Obawiumy się mocno, aty teatr woyny 
nie otworzył się w naszych okolicach. Poczta Drezdeń- 
ska, która wczoray nie przyszła, dziś przybyła; dono- 
szą, że pozawczoray pomiędzy Meissen i Moritzburg 
słyszana była mocna kanonada. Podlug wszystkich po- 
wieści zayść lam miały ważne *wypadki. W oyska Fran- 
cuskie, które tu wczora przyszły, w jednym dniu z Meis- 
sen aż do nas marsz odbyły. Aż do tego momentu 
(9 godzina w wieczor) ani Cerarz, ani Król Weapo- 
litański nie przybyli; mówią, że pierwszy dopićro dnia 
jutrzeyszego przybędzie. Gwardya mieyska wychodzi 
dla czynienia honorow.,, Czwarty list podobny z Dre- 
zna d* 5ogo Września n. s. donosi:- „ Cesarz i Krol 
Saski zdają się bydź w każdym momencie do wyiazdu 


, gotowi. Powozy upakowane, i konie ubrane do aaprzę- 


ży stoią. (z Gaz. Berl.) 
Gazeta Berlinska pod dniem 12 Pazdziernika n. s. za” 
wiera następne wiadomości! 


— Armia Niemiec północnych pod naywyższą wo- 


dzą J. K. Wysokości Xięcia Szwedzkiego, i armia 
Szląska pod wodzą Jenerała Bliichera, coraz się bar- 
dziey koncentruią. Obadwa wodzowie w okolicy Di- 
ben z iechali się z sobą dla ułożenia planu “dalszych 
działań woiennych, i zaraz korpusy woyska zaczęły 
czynić rozmaite na przód poruszenia. — Zdaie się, że 
MVapoleon unika bitwy, i chciałby się ku Erfurtowi co- 
fnąć. Przedpoczty Jen. Bliichera stały iuż o pół mi- 
li od Lipska , wszystkie woyska zbliżyły się do Sa- 
li. — Wielka armia Czeska, która do Frankonii po- 
stępuie przez Gera, osadza wyższą Saalę, korpusy 
podjazdowe opanowały średnią , a armia /Viemiec pół- 
nocnych i armia Sz/ąska niższą obeymuią. — 7 pra- 
wey strony Elby 55,000 woysk połączonych Rossyy- 
skich, Austryackich i Pruskich obserwuią Drezno. 
, — Korpus Jenerała Czerniszewa, który stoi w Cas- 
sel, pomnożony ' Westfalczykami przechodzącemi na 
naszą stronę , miał iuż urość do 8,000 ludzi. 
` — Dnia 1go Pazdziernika o godzinie 10 ranney 
Gubernator Francuzki w Magdeburgu Jen. Lemarrois , 
kazał rozbroić kontyngens eziedzicznego Xiążęcja Sa- 
skiego, i tych ludzi , iako jeńców woiennych , odpro- 
wadzić. Reszty Hiszpanów siedzą zamknięte w Cyta- 
delli. W ogólności tak wielka w Magdeburgu panu- 
ie niechęć przeciwko Francuzom, że stąd wszystko 
sobie obiecywać można. l > scę 
— Odnowiona przez /Vapoleona przy końcu Wrze- 
śnia propozycya Rozeymu została odrzucona z tóm o- 
świadczeniem: że Mocarstwa sprzymierzone aż do mo- 
mentu ratyfikacyi traktatu, jakiego projekt podały, 
kroki nieprzyiacielskie przedłużać będą. 
` — W Tyrolu, który Bawarczykęwie opuścili, 20,000 
ludzi stanęło iuż pod bronią. Król Bowarski, nie tyl- 
ko dozwolił tego nzhroienid, ale nawet sam broni u- 
Życzył. Naywiększa jednak liczba mieszkańców umia- 
ła swoie wyborne strzelby przed poszukiwaniem Fran- 
cuzkim nchować. (Gazeta, Korrespondent Pruski, do- 
daie,, Tyrol iest wolny! Czyjeż serce nie biie z rà- 
dości na tę nowinę? któryż kray zasługuie bardziey 
przez okazaną moc duszy i wytrwałość w wierze, bydź 
powróconym swcim ulnbionym Monarchom i dawne- 
Mu rządowi? Czoł to Rząd Bawarski, i według u- 
mowy z Austryą, woyskom i urzędnikom swoim kazał 


i 


Za pozwoleniem Cenzury Wileńskiey EE Drika Dyecezainey u XX. Missyonar zow. 


opuścić tę krainę. Natychmiast 20,000 Tyrolczyków, 


porwali oręż, odgrzebali zakopane strzelby i uzbro= 
ili nićmi swą zemstę. Już miasto Brixen zostało przez 
nich zaięte, gdzie 300 Francuzów i dwa działa zabra- 
li ; iuż ciasne przechody gór Brenner i Sztlirzen są w ich 
mocy; wspomagaią „oni ze swoich skał, małą garstkę 
mężnych swoich braci, którzy się pod nasze chorągwie 
zebrali i obok nas śmiało walczą, O gdyby szlachet- 
ny Hoffer mógł był dożyć tych czasów ! 

— Załoga miasta Cassel, w tym czasie kiedy kor= 
pus Jenerała Czerniszewa pod tę stolicę podstąpił, pod 
wodzą Jenerała dywizyi Alec złożona była z 1,200 li- 
niowey infanteryi, 700 lekkiey piechoty, 1,400 gwar- 
dyi, 130 Leybgwardyi, 800 huzarów i 1300 Kiry- 
syerów ; wszystkiego 5,480. ludzi- piechoty i kawa- 
leryi. i 
— Podług ogłoszenia urzędowego w Wiedniu 'pe 
imieniu i nazwisku, w bitwach pod Dreznem dnia 26g0 
i 27g0 Sierpnia n. s. poległo Austryackich oficerów 
29 między któremi Jenerał Major Adrassy; odniosło 
rany 140. między. któremi 5 Jenerałów ; dostali. się 
w moc nieprzyjaciela 51. między któremi dwóch Je- 
nerałów Meśko i Szeceny, — W prowincyach Iliry= 
skich woyska Austryackie ciągłe odnoszą korzyści. Jen. 
Fólscis, po krótkiey rozprawie, zdobył miasto Kra- 
inburg i nieprzylaciela odparł za rzekę Sawe. Woy- 
sko Vice Króla maiąc tył sobie zagrożony przez Jen. 
Nugent, cofa się na Tarwis. Większa część prowin- 
cyi Iliryyskich iest inż w mocy Austryaków. Gaze- 


ta Ryzka Żuschauer zawiera następne wiadomości: 


» Wszyscy Bawarczykowie, znayduiący się w Rossyi, 
iako jeńcy -woienni, otrzymuią wolność, — Król Wir- 
temberski miał przybyź do Pragi. — Uzbroieni Ty- 
rolczykowie, gotują się do Włoch wkroczyć, 
Wiadomość o Racasch Kongrewskich. 
—. Race Kongrewskie skłddaią się z żełazney i wy- 
drążoney kuli, do którey blaszana rura maiąca wie- 
le otworów iest przytwierdzona ; długi pręt, równie 
idk u rac pospolitych, służy do utrzymania kierunku 
i równo wagi. Do ich wyrzucania potrzebna iest ma- 
china wielkości stosowney, iednym albo kilką końmi 
uprzężoną, i opatrzoną dwóma rynnami, talh, że zaw- 
sze na „waz dwie race rzucone bydź mogą. Ryuny te 
są ruchome , mogą otrzymąć wszelkie kierunki i do 
celowania służą. Mace mnieysze używane w bitwach 


ważą po 12 funtów, i każdy artylerzysta na koniu 


cztery tąkie sztuki z sobą wiezie ; wielkość ich kuli 
ma wielkość czterofuntowey kuli działowey. Używane 
do oblężenia,twierdz bywaią nie równie większe, i 
gdy pierwsze poziomo , drugie po linii łukowe wym 
strzelać się powinny. nW momencie, kiedy włożone 
"do rynny i zapalone będą, z gwałtownym bukiem , 
rykoszetuijąc, i z otworów rury blaszańney rozrzaca= 
jąc na wszystkie strony płomienisty strumień, lecą o- 


(! koło 1,000 kroków. Te które się po linii łukowey, 


wystrzelaią, naturalnie nie równie większćy dosięgaią 
odległości, a huk, który lecąc przez powietrze czy- 
nią, iest straszliwym. Przy zapaleniu rzuca machi- 
na mocny strumień płomienia nawet wstecz o 10 albo 
15 kroków, Wyrzucona z rury materya paląca iest 
smolna, przylega mocno do każdego przedmiotu, za- 
pała go w iedney chwili i iest prawie nie ugaszona. 
Kiedy materya palna w rurze będąca strawioną zosta- 
nie, machina idzie cicho, i w tenczas zepala się mas- 
sa w samey: kuli zamknięta. Ta wcale iest innego 
gatunku; albowiem gdy materya w rurze będąca z wiel- 
kim hukiem i trzaskiem gore, tedy ta która jest w ku- 
li paląc się spokoynie,-ma płomień tak gięboko prze- 
nikaiący i tak dzielny, że nawet mokre i strowe drze= 
wo, w iasny ogień rozpala. To trwa przez minut 
10, a gdy nakoniec. ta materya spłonie', następuie 


'explozya i kula tak pęka; iak pospolity granat. — 
Dwadzieścia takich rac, są zdolne beż zawodu roz- 
proszyć regiment liniowćy kawaleryi, a nawet in- 
fanterya nie potrafi się oprzeć tey nawale ognistych 


smoków; iak nie dawno był przykład w bitwie pod 
Górde, gdzie ieden kwadrat infanteryi Francuzkiey 
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rażony temi Tracami, zostawiwszy dwa działa, voz- 


sypał się na wszystkie strony, 
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